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pana iłat ogólne oburzę
Wielkanocna bitwa

na Polesiu.
p od  NachOwem, Kuśreic tantf, Słobodą Jakluiuw-

^Od naszego reieirenta w ojskow ego).
W arszawa, w  kwietniu. 

Bez^uśiodaio p o  wielkich bo-jach zakończo
nych 'zwycięstwem naszych wojsk, mia wszystkich 
atakowanych frontach, —  nte danym było żołnie
rzow i naszemu ani dhwili odlpoaząć. W yczerpany 
uibłyvi em  krwi miiepirzyjaciieil bezpośrednio po  klę
skach św roh  ląf sprowadzać z  głębi kraru nowe 
■rezerwy do lula ogn.a. Po wielkich bitwach na 
Wołyniu, Podolu i Poiasiu rozpoczęła się natych
miast wielka1 akeya w yw iadow cza, która już w 
wfeiką sobotę przerodziła się w duża bitwę na 
Jroncie (poleskim.

B olszew icy nacierali koncentrycznie z trzech 
kierunków. Jedno uderzenie poparte kiłlkoima po
ciągami pancernymi, oraz bardzo dobrze pracują
cą  icieżk? artyleryą szło Jeszcze raz wzdłuż linii 
kolejowej Rzeczyca—iKalmkowicze. Tutaj pod
miejscowością N achów, przy pluncile kofciJrwyimt, 
d'o:sz?o do  bardzo gw ałtownych walk. M.mo. że 
Nachów ogniem ciężkiej artyj ę)riyi_ nieprzyjaciela 
spalony i zrównany został z ziemią, p.ieidhota na
sza nie ustaliła and piędzi ziemi.

Równocześnie 'drugie uderzenie sizlo pomiędzy 
Ovvniczeltn a M ozyrzem  od! połiuidtnia. Z początku 
walczono ta ze zmiemtetr. szczęściem, szala zw y
cięstwa przechylała się to na tę, 'to na ową stro
nę. Biitp się zażarcie 0 -wieś Kasmiicze. Byt mo- 
rnlenit, w którym obrona nasza m iejscowość tę u- 
tracita. W ów czas Jednak wspaniały kontratak je
dnej brygady jazdy polskiej oddał Je1* tę miejsco
w ość z  powrotem  w  nasze iręoe. Jazda polska w 
watce z nieprzyjaciellem pod Kułśmiezami rozbita 
całą jedną brygadę 47 dywizyii bolszewickiej. W  
bStwie 'tej kawakrzyści nasi! spotkali się z oddzia
łami szturmowymi, ściągniętymi na ten odcinek z 
kwatery głównej 'dowództwa XII armii bolsizewi- 
ckJej. Sztamu w ey  czerwoni nile wytrzymali spot- 
kama i w  walec ulegaj

Równoaześrre 'z temi dwlelrna bitwami rozgo
rzała trzecia' bitwa w  północnej części 'poleskiego 
frontu, a nr a n owiicie pcd  Słobodą Ja-kSntowską 
M iejscowość ta położona jest przy przeprawie 
nad Berezynę. Stanowi ona ustawiczny ce ra ta  
ków nieprzyjaciela. 'Gdyby baw,cm boliszewikom 
udarci się zdobyć Si ab odę Jakilmowską, w ów czas 

(Ciąg dalszy na str. 2-t>iej).

Nota bolszewicka wzmocniła stanowisko rządu!
P. Grabski swem ustąpieniem chciał w yw o łać przesilenie gabinetowe. 

Krok Grabskiego w yw ołał zamieszaiiie wśród endecy!.
Warszawa, 13. kwietnia, 

(Telef.) (Ci) Jak s łj chać istotnym powodem  de- 
kl&iacyi p. Stanisława Grabskiego I jogu w j stą
pienia z delegacyj pokojowej miała być chęć Wy
wołania przesMenla gabinetowego i zmuszenia p. 
Patka do ,ustąpienia. Przypuszczają, że p. Grabski 
był przekonany, iż odpowiedź Cziczerina spow o
duje przesilenie gabinetowe albo co najmniej dy- 
m isyę ministra spraw zagranicznych Pałka. — 
Tym czasem  ostatnia nota rządu bolszewickiego

wzmocniła jeszcze stanowisko rżąiu. Słychać, 
że wystąpienie p. Stanisława Grabskiego z  ćeh> 
gacyi pokojOwdf wywołało w j*?go strundfotwie 
nieporozumienie, ora^ zamięszanie, które się je
szcze pow iększyło, gdy się dowiedziano, że stron 
jiictwo prawicy narodowej na niedzielnem zebra- 
niu wyraziło potępienie dla kroku p. Stanisława 
Grabskiego i jak słychać wypowie działo sie za 
programem ietleracymym.

Wystąpienie p. Grabskiego wywołało odruch potępienia
wśród społeczeństwa!

Stronnictwo praw icy narodowej' protestuje przeciw takiej metodzie postępowania!
Warszawa, 13. kwietnia, w odow ać jak najenengtczriejszy protest ze strony.

wszystkich czynnikowi, jctóry)rri dobro iRtepTte/ 
leży na sercu. Stronnictwo prawicy nanuclówel

(Telef.) (u)- Zarząd stro^act wa prawicy na
rodowej komunikuje: Ostatrie wystąpienie p. Staaw iiuii.n  j, ̂ ^ Vn.ujv , ------       i------------ ■ -**
nlsława Grabskiego w yw ołało w szerokich sfe- wyrażając siwotje zaufanie do miarodajnych cayn-

Ł .  t  ___  i __ •  ̂   W nn Mk<rXł nłkotiirł»^lL-rach społeczeństwa odruch potępiający. Demon-
straicyfoe uchylenie się od pracy w  delegacyi z na
daniem imu szerokiego ro/glusu i 'ujawnienie Pou
fnych obrad w  prasie szkodzi państwu i musi spo

d k ów  w państwie nważa za sfcvó{ ofootwiazeik M 
protestować z  naiciskiem p~Zedw takiej szkodfi 
wej dla interesów kraju metodzie postęrows

NIE GRAbSKI LŁCZ SEYDA EWENTUALNYM 
KANDYDATEM NA MINISTRA.

W arszawa, 13. kwiertnia. 
(Telef.) (G) W  związl.u z wystąpieniem p. 

Stanisława Grabskiego slyahać z  kól nar odo w o- 
diein- fkratycznyc.il, że gdyby zachodziła nawet 
możność obsadzeń a teki nMństira spraw zagrani
cznych przez członka narodowaj-demiokracyi, to 
kandydatem na to stanowisko nie byłby p. Stani
sław Grabski ale ip. Mary aa Seyda.

n a r a d y  n a d  s y t u a c y a .
W arszawa, 13. kwietnia. _ 

(Telef.) (G) W czcraj w ieczorem  odbyła się po 
siedzenie prezydyum Rady ministrów w sprawie 
sytuacyi w ytw orzonej wskutek odpowiedzi rządij 
sowiotów naj polską notę pókojowią. Z .powcdlu nie 
obecności ministra spraw zagranicznydh p. Pat
ka, któremu zajęcia nie pozw oliły wziąć udziału,

prtzeiz ca ły  czas posiedzenia referorwał siprawę pre 
miler Skulski. Uchwalono odlbyć w  dnid d'zisieij- 
szym specyalnie posiedzenie, rady ministrów ipoś 
święcone w yłącznie syta'aoyi zagranicznej.

WICEMIN. DR. DĄBROWSKI ZA FEDERACYA?
W arszawa, 13. kwietnia 

(Telef.) (G) Z kół politycznych słychać, że 
wiceminister spraw zagranicznych'dn. Dąbrowski 
cpo\fL'eldlzieć się miał za proign ffedleracyfinym(?).

NOW Y D O D ATO ( DROŻYŹNIANY DLA URZE- 
DNH(0W .

W arszawa, 13. kwietnia 
(Teief.) (G) Jak słychać rada ministrów n- 

względni ając trudlna pofctżein,:e materyałne 'urzęd
ników państwowych! wypłaci im nr. edtzy 10 a 20 
bro. ipensyę w  normach dtcitydnczasowycih pozor- 
stawiając wypłatę now ego dę dailku droźyżinane- 
go do ctza^u załatwienia be(j sprawy przez Seijm1,
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rotoliby dużo szars -do opanowania linii kólsicłwwj 
n^nJayi 2A<Mn*sm a Kalinkowitozaimi, pośrednio 
w ięc, moim powiedzieć, że Słoboda jaikiimowifca 
w t  Mucaetm do Kalinko wacz. O xr 'eiscow ość tg, 
kutczel m ówiąc o  przeprawę nad B erezyny toczą 
ssę walki ud saiuogo początku wiosentnei ofert cy- 
wy bolszewickiej. Tu, od  ram ego .poc-z.§iiiku tych 
walk święci jtryumfy, citaflrtmiiky dowódca i.ego 
odtótlk-a frontu, pułkownik Sikorski, oratz podpuł
kownik 'lnojanowisiKi' na caeiie swieij podlaskiej pie
choty, Tu, okrywają sto chwałą żelazne oddziały 
wiolkoipoistoieó piechoty. Dwa tygodnie temu, <w®a- 
śnto ipadi Słobodtj. Jakim owSKn, zginął znakomity 
ka® śtar Za wadztki, broniąc ni-eprzyjaidiełcwi prze
prawy przez Berezynę. Zadanie, jakie pod1 SWbo- 
dą JakŁnowską, ima na ŝza obrona jest bardzo tru- 

■ dńie, pozycya polskie stanowią ..tfu, jaikgdiyby wier z - 
cnotek mrójkg;ra wysuniętego zn aczn e naprzód po
za ogófrą  łittię fronku. I r a jk p  ton starają się ból- 
szewtoy piaonwać,, mniej w ięcej. u p o ista w y  od  
stroń y  południa atałoująic ciągle na m iejscowość 
Borowiki, gdzie zibieige się kilka dróg. Przerwanie 
takię •u(iłuiBw3oiby piepinzyjacieikywi odcięcie całej 
naszej załogi, obsadzającej Słobodlę J aiUmcwSką, 
onaz dópro wadzi totoy jednocześnie do ściosania 
wiys.wrę'ie(gi ze strony naszej -naprzód szp icy

B itwa podl SfoteeAr J akitrmowską itaiwiafa p*-zez 
całą wfStkSnoc. Tu indterayly oddziały cifffej dyw i- 
zyi .boJszew-ickiej, a mianowicie 12-ttoi. Za oddzia
łami piechoty ntoprzyjaiciekllriej posuwała się 
przyg ito-wa-na d a  < skclku kawa'ecya. Atak boJ- 
sżew&aów rozwirtyl się z dużym naciskiem na Bo
row iki Piechota podia sika przyjęła na siebie to 
uderzenie w  pierwszej fazie -walki cofając się efta- 
styeznto w  tył.

Ntoprzyjactoilowli już zda wiało się, de opano
w aw szy Borowiki bliżkim jest sw ego celu, Że 
węzło"” ą  nmejscawość posiadając w  ręiku odeinfe 
p ie ch tę  wi-elkapoMcia zajętą 'bojem w  Słobodizto 
JaikimowsOciej, oraz, że rozbije doszczętnie pozba
wioną łączności* piechotę podlaską.

t>tało się jednak inaczej właśnie w tedy kiedy 
bolszew icy rrzw :mi‘w szy się ostatecznie do akcyi 
rozwinęli wszystkie swje siły spadł na nich z 
dwódh strdn kopy atak nasze)) obrony. NLeprzytia- 
cieła za.anzytmano., p o  tero zaczęto cisnąć coraz 
gw ałow ru ę1, wkrótce Borowiki znol-a zły się z po
wrotami w  naszymi inęfcu, a piechota bolszewicka 
ciśntota na długą groblą zdziesiiąrtkow a na została 
ostatecznie przez raasaą obronę.

Stwierdzić należy, że m ogiłko ma odtolnlku po
leskim stare się nieprzyjaciel o  lizydkanto sukce
sowi. O rfy front zachodni bolszewicki zasilamy jest 
w  te<j cJiwiS;i noi^emi rezerwami. W  ostatnich 
dńłach pojaw iły się zoowu .tirzy now e dhwiziye. 
Jedna a nich stoi już w  rej Ttie na: wsabódi od  Bo- 
bnujisfkai, dmuga ściąga s*ę w  r̂ jomiK* Posadka, trze- 

/  cia ustawionia' już jest w  ofnolicach ŻytcmierŁa. 
O prócz tydh trzech dyw toyi piechoty, pojawiła ssę 
mowa dywfzya jazdy, ściągnięta 'ró'vm'eż do olkrę- 
gm iytottnierskitgo. Wadre oanych, jalkiie "mnożą się 
na wielu odcinkach i wiebi micjsoaoh fronlto, zna
czne części V airmfi bodszewtoklei ustawione jiii są 
przeciwko niaip. i^pizostoła zaś część tej ainmif jest 
w  dr odzie na zachodni front bolszewicki.

J. K. B.

Poprzednik hrafcleg© Oberndorff a.
(Od naszego warszawskiego koresiX)ndenta) 

W arszawa w kwietniu.
<A) Poseł niemiecki, hrabia Obemdurff przy

byw a do W arszawy. W  chwiii, gdy słowa niniej
sze  ukażą się w  druku, zapewne już będzie prze
bywał w  mieście, ktbre jego bez oośredni poprze
dnik, poseł pruski Lucchesini chciał zagładzić z po
wierzchni ziemi...

Tak, ostatnim posłem pruskim przed hrabią 
Oberndorffam był rragnabia Lusscesini. W lodh I 
katolik w służbie protestanckiego króla pruskie- 
gc. Wtooli i jeden z najzawziętszych w rogów  na
rodu polskiego. Cyniczny w  sw-em okrucieństwie 
antyipalskiem.

Rola dyplomatyczna- tego graba~za Poiski 
iest znaną dzisiaj dosyć dobrze.

Mniej natomiast znanym jest orojekt, który już 
po rrzecim rozbiorze PoLki zrodził się w  głowie 
teeo najemnika w pruskiej służbie. Projekt, któ

ry  potem podczas obecnej wojny w formie takiej 
samej, lecz na innym gruncie, w  innych warun
kach i w  innych celu wykonali Hnudenbiurg i Lu- 
dendorff.

Oto l  ucnnesmi opracował i pod formą pisem
nego memoryałui w ręczy ł królowi Fryderykow i 
Wilhelmowi II., płoń całkowitego zburzenia W ar
szawy, za0 .an.a1 mietsca-, na którem  stała, zakazu 
budowania kiedykolwiek w  tern miejscu chat i d o 
m ów  i rozsiedlenia ludności warszawskiej ipo 
wszystkich miastach ówczesnego państwa pru
skiego,

Znać, ze Lussdhesmi, rn iesz^jąc w  Warsza
w ie poznał dobrze jej ludność i znienawidzili ją 
za jej patryotyzm.

Tak bowiem motywuje swój Pomysł piekielny:
Nie wystarcza —  pisze — że monarchowie 

zadecydowali, że imię PoisKi nigdy więcej niema 
być wskrzeszonemu • Dopóki będzie istniała W ar
szawa, Polacy, patrząc na swoją dawną stolicę, 
-nigdy nie zapomną o  utraconej niepodległości i nie 
będą dhcie-h się pogodzić z nowym porządkiem 
rzeczy . Skutkiem tego W arszaw a wyrośnie na 
punkt, ukofu którego się będą krystalizowały dą- 
żeida narodowe pciskte. Jakiż na to spasóbd Je
dynym  i skutecznym jeist zburzenie W a, szara y 
do ostatniego aomu,zaoranie miejsca, na Którem 
stała-, zakazanie dalszej budow y nowych d< mów i 
Tozsiedłenie tudności warszawskiej pomiędzy mia
sta ,mona.ichii pruskiej. P o p e to , gdy zniknie W ar
szawa, jako imiasto z powierzchni kuli ziemskiej, 
Polacy zapomną zwolna o  jej imieniu, zapomną 
o tern, że mieli ongi stolicę, a w ięc i zapomną o  
tem. że byli narodem niepodległym.

Króil pruski się zawahał zgotow ać W arszawie 
los, wskazany mj? przez iego zaufanego doradcę.

W arszawa przetrwałia wszystkie ciosy, (któ
re na nią spadały o d  1795 rofcu, aż w reszcie się 
doczekała dnia, (kiedy zjechał d o  niej następca 
margrabiego Lucchesiniego, hrabia uberndorft.

Należy d o  m łodszej generacyi dyplomatów 
Pruskich, uchodząc w śród nich za zdolniejszego. 
Przed wolna zajm ował sta.iawn''sko posła nadzwy- 
cz^jnego i -pełnomocnego mini str ̂  w Sofii u  boku 
króla Ferdynanda. W tedy na parkietach dworu 
bułgarskiego hrabi a Obermdorff spotykał się i 
pracow ał wspólnie na -rzecz państw centralnych 
luzem  z iposłem austro-węgierskim.

Twm posłem b y ł pod ow e czasy hrabia Adam 
Tarnowski.

Dzisiaj oczywista dawn: koledzy dyplomaty
czni stoją na w ręcz Przeciwnych biegunach polity
cznych. Nawet najbardziej naiwni z dawnych 
prusofilów chyba sto przekonali, że prusak nie 
zmienił sw ego nieubłaganego stanowiska wobec 
.'prawy polskiej. Jak Wielki Kurfirszt dążył do 
rozbioru Polski, tak samo .g od z i na zupełne zni
szczenia narodiu polskiego, ipunsmo obietnic W il
helma II, w szyscy ministrowie, generałowie i po- 
Iilycy pruscy. Sprostowania graniczne, żądane 
orzcz Ludeaiidorffa nepoizoistawifyby skrawkowi au 
tonomicznej Polski nawet tohu d'o życia na parę 
lat.

Ale nawet towarzysko będzie hrabia O bem - 
dorff jako "niemieciri charge d ’affaires miał sta
nowisko nadzwyczajnie utrudnbna, Niewątpliwie 
prócz obow iązkow ych recep cji urcędowycn ani 
jeden dom polski nłe otw orzy  swoich .podwojów 
Ula ptzedistawictola N-eimioc. Poza tern pozostają 
»alony, w  klórydh znowu hraWaOberndorff me bę
dzie chciał byw ać. A  nad domami ł ludźmi, z k tóry  
imi będą utrzymywali stosunki jeeo współpraco
w nicy władze polskie będą Pilnie czuwały.

Mandat amerykański w Turcyi.
Paryż, w  towietftiu. 

Waszyng-tońslk! rtciorespoir.UeJit „Echo de Pur-;s“ 
pisze: RaP°]t gen. Ilarborda zie sztabu genei-aJine- 
go amerykansikiego w  sprawie Armenii nie zawie
ra żadnej stanowczej idecyzyj w sprawie przyjęcia 
albo odrzucenia przez Amerykę mandatu w  
tym  kraju. Generał puprzestąje na dokładn-ąm w y  
1 czedlu paicyi, przeimawljadącyah za j przeciw przy
jęciu mandatu.

Zaczyna od' ośw.adczeaia, że mocarstwo, któ

re przyjmie mandat, b ęd ze  musiało w ykonyw ać
ikonfrolę nad całą Antatoną, Krjnstanityuopoł^ i 
Turcyą europejską; będzie musiało op iwo^wać cał
kow icie stosunki państwa ottomańsk ego z zagra
nicą j  ca ły  jego system fskalmy. Pr^ytem Frait- 
cya i WiPtKa Biryitania pow inny toimalni-e aproco- 
w ać zadarie. którego się 10 państwo padeimie. 
Zaiazem  należy się starać o zgodę Ntem ec  i Ro
sy! , I-nfuomi słow y, .po,win-i1.y ws-zystk e m ocarstwa 
m-toć zgo-dńą o-piwię o nowym  ~ządz'e w  Turcyi i 
w  pańsitJ^^e zaicauikazld-eim.

W ciągu pięciu pierwszych lat v/yd'atk; Ame
ryki będlą wynos fy 756.014 tysięcy coJarów. Rada 
admiiniBtracyjna d!togów turecikich ma b yć  rozwią
zalna a wszyisitkie iralkitaty handlowe, zawarte 
przez Turcyę unien ażnaboe, natomiast państwo
w e długi turedkto- mają być zam fkowane i ma być 
zaprowadzony sysręm spłaty. Waru-niki akonomi- 
ozme, przyznane mocarstwu, siprawującimu man
dat, mara co  peiwięir czas podlegać rew..izyi i mogą 
być nawet uimeważatiLoine.

Oto racye, które p rzyu cza  gen. ilarbord 1 ko- 
misya ank'e-towa, na Ikltórej czele slot, a przema
wiające za przyjęciem  mandatu:

1) Zaipewmdenie pokolju światowego;
2) PreyoDurżen-e się spraiwie ludzkości;
3) Spelntonie życzeń Irndów bl skiego W scho

du, ikitóre dlomagają siię adńiinistracyi am d ykarr 
stki.ed;

4) Wszystlkic; wielikGie m ocarstwa w  raz te mę 
otrzymanaa mandatu będą najchętniej w idz aft 
tam A m erykę;

5) Po upływie pewnego czasu, korzyści vzy
skane przez mocarstwo, obdarzone mandatem, 
zrównow ażą fego wydatki., a kap tał ameryika.AJd 
będżlc mógł znateść ikiorzystoą lokatę:

6) Jcżefli .Ameryka odrzuci mandta., zawiści 
m :W ^ywarodowe, które trw ały zawsze w czasie 
parow a da tur-eokiego, nie ustaną.

A oto racye. przemawiające przeciw przyęciu 
mainidafcu:

1) Y^aiżne problem y wewnętrzna Arneryki;
2) Fakt, że mterweffleya tego rciza-j-i w  -.pra

wach Starego Świata osłabi nie.wątpi wie 'doktrynę 
M onroego;

3) Fakt, -że Ameryka ple prz^-czyniła .‘to w ’h£ 
cziem dó seworzen ,a trumed sytuacyi, panującej o- 
beonie ba W schodzie;

4) OikioTczmość, że Wtolka Brytania, Rcę.ya i 
cztery  innie moca-ist-wa zaw sze ogłaszały swe dius- 
ihtaressement co dO 'tycJi ziam i że Anglia ma bez- 
wą,tpi.ee a  doiwiaidiczenato i katpitały, które umożli
wiają jaj żŁprowadżętnto sprawiedliwego i trwałe
g o  rządu pod Swo.vą k.omtoolą;

5) Ameryka- jest atezdeftna do prowadzenia 
stałej poBtyki zagrantozir.iej, p“jn.ieważ Kongreis o- 
'becny n e m oże obow iązyw ać przyszłego;

6> Z początku bęldlą potrzebne wielkie wkłady 
pietrtożm, zupełne mewspółm-teme z dochodami.

Rajpoc-it oświa<dfcza n-akiontec, że byłoby zasad- 
m czym  błędem przytycie tak .ego mandatu, nie o- 
syskawisizy poPTzeidinio aipróbaty mocarstw.

Wapuntki przytoczone tutaj p-zyjałby podehno 
Wilson, zgócfziwszy uję na mandat Armenii w  imię 
Mu Ameryki. Senatorowie sądzą, że pod tymi. wa
runkami maindlait zyeC.ałby prawdopodo-buie upro- 
ba+ę; są wszakże zd;ajnia, że Wielka Biytan^ia, 
Francya W łochy nigdy © a  pozwolą Am-eiryce w 
ten/ sposób opa-ow ać Turcyi.

N A D S S Ł A N S .
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D n i  g r o z y  w L i p s k u
Zawieszenie broni m iędzy roDormkamś a „Reiohswehr“ . —  Ulice Lipska tere nem bojowym . — Bai- 
wkaidy, waty obronne, druty kolczaste. —  Dwaij apasze trzymają straż. — 'Brutalne wezwanie i 
brutalu i ejsze przyrzeczenlć. —  Cisza przed burzą. —  Rozpoczęcie walki. — Pcstrze-l eny aeroplan. 
— Grad 'kul z karabinów maszynowych. — Detomacye min. — Luna ogniowa. — Kitle świetlna. — 
Odfetęcie w hotelu leżą/rym na linii: ogniow ej. —W yjście na ulicę,' równa się śmierci. — Straszna

kanc-nada w  nocy.
Lipsk, w  kwietniu.

Jeden z przemysłowców., który przyje- 
dhawszy na jarmark do L :ps:ka został tamże 
zaskoczony wypadkami marców:., opisuje 
w  w pitanym  do znajomych liście jeden dzień 
(tej strasznie] w ojny domowej. Opis ten w  u- 
dierzaOgicy sposób przypomina nasze przeżyj 
cia z okreisiu itkraińskYgo napadu. Oto co  
m ówi naoczny świadek:

Silny ogień karabinowy z  okolicy Johaninis- 
placu, gdzile znajdował się mój hotel „Sachisen- 
hof“ , joBhdiziił mnie o  4‘30 rano. P o  chwili strzały 
uciejflfy. Zaświtał dzień. Net ulicach pełno ludzi1 i> 
mawiających sytuaiciyę w śród wielkiego wzburze
nia. Prayłąnzam się dc. grap i -aiDwiadi-jję się, że 
między zbuntowanymi robotnikami a „Raichs- 
wehrenT* zawarte zostało zawieszenie broni, z 
terminem: do  12 w  poiliudnie. Ulice zmrerały się w  
teren wallhi. W szędzie barykady zam ykaj przej
ście. Bruk zdem olowany a. kamienie usypane w 
wal obronny na metr wysoki. Zardzewiałe druty 
kolczaste ciągną. się na krzyż przez ulice, kupy 
piasku, w yw rócone wozy,, ławiki i kiaesła ogro
dowe tworzą wysokie przeszkody uzupełniając 
barykady. WSzędzie stoję, robotnicy uzbrojeni w  
karabiny i granaty ręczne, czekając na dalsze 
wypadki. Przed saimym hotelem „Sachsenhof" wl- 
dżę z obu) stron przegr d y  z drutu kolczastego, u- 
zbrojonych robotników i nieprzyjaciół ich, żołnie
rzy z obrony krajowej i odfeotntków; rozmawiają 
ze sobą Sipokolmo, paląc papierosy: obie strony 
uczciwie dotózymurą zawieszenia breni. Na prze
grodzie drucianej wisi -plakat z ostrzeżeniem: 
„Stój! Kto postąpi dalej będizliie zastrzelony!“  Napis 
ten znajduje groźne ©oparcie w  śladadh krwi, 
.tworzących czerwone smugi1 na ulicy,. Dwaj ro
botnicy, trzymający straż przed hotelem wygląda
ją jak apasze odzież ich podarta i brudna, czerw ona 
chustka dokoła -szyi, czapka zasunięta na oczy , za 
pasem sztylety, pozateim rruają karabiny i rewol
wery. Raczą jednak na zapytanie odburknąć coś, 
i dowiaduję się, że od trzech dni nie spali. W  taj 
chwili zbliża się robotnik sanitarjaifsz i zw raca się 
do- apaszów z ikategorycznem weizwaniem: „Ż e 
byście mi1 ani jednego z 'tych psów nie zostawiła 
.przy żyic:u!“  — „Żaden niie ujdzie z życiem 11, 
brzmi odpowiedź; „naprzód1 zedrzemy i,m suknie, 
abyśm y się mieli w  co odziać, a potem — nóż. — 
I nie można wątpić, że groźbę spełnią dosłownie. 
Biada wam ochot

R O B E R T  H ICH EN S. (45)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłumaczyła z angielskiego

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg dalszy).

Ll Im więcej będziesz pamiętał, tern prawdo
podobniej przeniosą cię do Monachium — rzekła 
Edna, wstając. A teraz muszę iść. M oże mam co 
powiedzieć Kitty. Slin®siby 0d Ciebie?

— Powiedź jell, że jestem zrozpaczony, że... 
Albo _  dodał nagle ze śmiechem — nie, nie będę 
się bronii. Cała rzecz w tem, że ies*em Anglikiem 
do szpiku kości, a w  każdym praw dziw ym  Anglo- 
saisie tkwi jeszcze resztka barbarzyńcy.

W ziął żonę za rękę i przyciągnął ją do siebie.
— Bądźże więc ze mną dzisiaj Włoszką 

względem pani Slingsby... tak, jak ty to u- 
miesz, Ed.

'Przytuliła policzek do jego  twarzy, spojrzała 
w lustro, poprawiła piękny kapelusz j w yszła z 
/pokoju, uśmiechnięta.

Lubiała działać dla kary^ry Franka. Obawiała 
się wszakże, iż trudniej będzie udobruchać Kitty 
Slingsby, niż ambasadora, przezwanego Żura
wiem.

Nagle dochodlzi Odgłos sarza-tu. Straże znikają, i 
wogóła k ła  m oże ucieka; ipebyt na Ulicy połączo
ny jest z  ni cbezjpieczań^t wetni życia. W racam y 
w ięc i imy do  boteffiu. Piać i- przylegle ulice są jak
by wym arłe, -nie w idać żyw ej dusizy i dokoła nie
pokojąca cisza. Cisza przed burzą! Jeszcze dwu
nasta nie wybiła, zawieszenie btoiiil trwa jeszcze. 
W  chwili jednak, gd y  w  hoteiy zasiadamy do obia
du, słychać -uderzenie miejskiego zegara. Ledwie 
przebrzmiał ostatni dźwięk, ostry huk przerywa 
śmiertelna ciszę ; walka rozpoczęła się na now o. 
Strzał idzie za strzaletmi, 'Kuta trafiają iw szyby  
ókilen, w  szyldy i w  mury. Telefon hotel owy 
jdzwopis kucharz stojący w  pobliżu- podr.OiSi słu
chawkę, wtem  —  dwa głośnie strzały jeden po 
drugim, szmer spad.a^oego gruzu: ftp dwie teme 
wpadły przez szklane drzwi .i w biły się w  ścianę, 
tuż trad -telefonem 3 głową przerażonego kucha
rza. Jeistaślmy zatem uwięgiem i m ożem y tylko z 
okien śledzić bieg dalszych wypadków. Ogień ka
rabinowy bije bez przerw y. Okodo 3‘30 na hory
zoncie -Ukazał się lotnik: natychmiast ogień z
wszystkich stron, skoncentrował się na odważne
g o  t»talka, Jbara-t pochyla się. przewraca się, spa-da 
d znika gdzieś między domami.

Od czasu do czasu z przedwtagłej poczt-y, ob 
sadzone/ .przez obronę krajową- terkocze m order
czy  ogień karabinów maszynowych, a kulle pada
ją jak grad na dach naszego h-otelu. poczerni ka
żdym- razem odiamane dachówki z hukiem spa
dają w dół. Robotnicy wydostali się na dachy a- 
koBczne, b y  stamtąd oiSitr-zeiliiwać wroga, lecz igr ad 
kuł, który -ze świistem wichru Zamiata dachy, /uni
cestwia iten zamiar.

iPópołudlnie długip i dęnerwńjjfće dągnnle się 
bez końca. W tem około gndlz. 7 —  bumlm! Strasz
ny huk, od  którego ca ły  dopi zadrżał w  posadach.

a wkrótce, zanim jeszcze zdaliśmy sobre sprawę, 
cob y  było, drugi, rówme ogłuszajmy huk i te 
raz już -bez przerw y ogłuszający hałas, ija któny 
składa się ogień karabinów m aszynow ych i ręcz
nych i straszne ćetonacye min — iprawdziwe 
piekła

Ściemniło się tymczasem, ręcz nocne niebo 
zaczyna się różowić i wnet jaskrawa luna ognio
wa -płomieni się -nad d-imami Lipska. Wybuch 
gdzieś pożar, nie m ożem y .jednak zbadać gdzie 
W idm owo, groźnie, lecz zarazem pięknie odbijają 
się -ciemnie sylwetki dachów i kom m ów  fabrycz
nych od zaróżowionego horyzontu. Kule świetlne 
wznoszą -się od czasu do  czasu, a w ów czas przez 
/chwil kilka dachy, dziedzińca i Uhcie są jakoby za
lane srebrną /poświatą księżyca w  potok Lecz kule 
świetlne znikają i cała okolica -zapada znów w  
cień głęboki.

Siedzimy w  sali jadalnie} i! próbujemy rozm o
wą w yrw ać się za smutnych, przygniatających 
refleksy)!. -Nie udanie nam się. Znajdujemy się 
wszakże- ma terenie bojow ym  najstraszniejsze!} z 
-wojen dom owych... Pozbawieni jesteśmy poczty 
i telefonu, nie wiemy nawet c o  się dzieje w  sa
mum m ieści# gdyż jesteśmy wprost na linii ognia 
w ej obu stron wojujących, a każda próba w ydo
stania się z domu, równa się śmierci. Unzędnicy 
hotelowi, obawiają się nawet w rócić do swych 
pokojów, wiele kuł bowiem przebiło dach lub 
drzwi i wbił-o się w  łóżka, tob ściany.

Mimto to odważam y się ułożyć do snu, nie li
cząc wcale na to, by wzajemne, ironiczne życze
nia „spokojnej n©cy“ spełniły się. Oswojony już 
jednak z strzałaimfi zaczynam usypiać, gdy nagie 
znów  straszliwy huk, pozbawia m rie niemal -tchu 
i pow raca mnie do  przytomności. Rozpoczyna się 
znów straszna kauor ada, a kule świetlne raz tPOr 
raz zalewają światłem pkój. Ubieram się drżąc 
cały i przygotow any na to, że lada chwila granat' 
zmiażdży dach -hotelu i pogrzebie nas pod gruzami. 
Nic jednak nie stało się, a po  godzinie walka osła
bła. Nad ranem/ dopiero Udało mi się usnąć w  Ubrd 
-ni-ii, a w e  śnile jeszcze -gnębiła mnie imyśl: co  dzień 
jutrzęjszjjj pcgyniesle?

Niemcy przygotowują odwet!
Jak Niemcy w  tajemnicy budują olbrzymią flotę powietrzną. —  Nowie aparaty olbrzymy. — not z 
Ameryki do Europy w  50 gadzinach — Nowe wynalazki i patenty. —  Straszliwa broń powiea znyoh

-potworów ma urzynieść Germanii zwycięstw-o.
dzyszojusz-nicae w Niemczech przesyłały uspaka
jające raporty. Niemcy nie .pdbrzabufą broni, nie 
budują eskadry lotniczej. Nia przeszkadzało to, że 
bolszew icy dostali nagfc świetne aparaty- betowe-. 
E , tymczasem .Niemcy nie próżnują. ^  .ruja z

3erłin, w  kwietniu.
Zdawało się już, że pow iał w  Europie lepszy 

wiatr. Mówiono już, że Niemcy uspokoili się, że 
w yko.u ią  -posłusznie warimki traktatu, że są za- 
dawaleni 1 nie knują niic pcdejirzanęgo. M isye mię-

Poz-o sta w szy w  samotifości, D epzł rozsiadł s 'ę  
w ygodnie w wielkim fotelu. Okno poza nim było 
otwarte, ale na kominku Dalii się -ogień i w  pokoju 
panowało przyjemne ciepło. W  miaię, jak zapadał 
wieczór, św 'atło płomieni^ nabierało -barwy i bla
sku i myśl Denzila uleciała ku w ieczorom  zim o
w ym  w Anglii. Lada chwila usłyszy głosy powra
cających dz.eci, ruipot ićh nóżąt w  -korytarzu, ujrzy 
ich rączki otwierające drzwi. Nieszczęsne ząiście 
z panią Slingsby utonęło w niepamięci. Jasna 
-strona życia W7ięła górę.

Łatwo, za łatwo m oże przyjął całe swoje 
szczęście, traktując je tak, jak ludzie traktuią po
w ietrze: wdychają je i rzadko albo -nigdy się nad 
tem nie zastanawiają, Denzi-l przez chwilę cofr.ął 
się myślą w  przeszłość, poczem  spojrzał w  przy
szłość A na pierwszym planie jednej i drugiej wi
dniało szczęście. Przyszłość jaśniała rjawet więk
szym- blaskiem niż przeszłość. Albowiem jeżeli bę
dzie przeniesiony do Monachium, co  'wydaje się 
prawdopodobne, w  ciągu niezbyt długiego czasu 
zostanie minisitrem-rezydentiem, a od  mfnistra- 
rezydenta do ambasadora dro-ga już niedaleka.

Myśl- jego idąc tym torem, zboczyła d-0 przy
jaciela. Denzil żałował zawsze, że sir Teodor po
dał się do dvmisyi, ale nigdy tak bardzo, jak dzi
siaj, kiedy jego własne widolń były takie pomyśl
ne. Biedny stary TeO'! Jaki to błąd ta dymisya! 
Żeby taki mądry dyplomata był taki poryw czy w  
sprawie osobistej! Denzil nie szafował sweml uczu

ciami — były  skoncentrowane i bardzo silne. Ko
chał sir Teodora z  -męską powściągliwością, ale i 
z -męską mocą.

Naraz odezw ał się w korytarzu odgłos kroków 
i pukanie do drzwi, z

—  Avant.! — rzekł ochrypłym  głosem  i od
chrząknął.

Drzw i się otwor-zylly, w  progu stanął sir Te
odor.

— T e c ! właśnie myślałem o  tobie,
W yciągnął rekę, -me wstając. Sir Teodor u-

ścitsmął ją, odw rócił się i zamknął drzwi.
— Czy dzieci jeszcze na spacerze? — spytał, 

zbliżając się do kominka.
— Tak. Długo bawią dzisiaj. A  w /ęc uciekłeś! 

Nie mogłeś już w ytrzym ać dłużej?
Sir Teodor spojrzał na przyjaciela gie zdzi

wieniem.
— Uciektłiem— otd czego?
— Od muzyki w połączeniu z, kapehrszam; w  

pałacu Bai“berim. Ed noEEła właśnie, żeby posła- 
chać /pierwszej i dodać d'o ostatnich niezw'&le po
tworny okaz.

—  Zapominiatem zupeume.
Sir Teodor -był w  dbeznie w  sposób’ Przykry 

zaskoczony tem zapomnieniem-.
—  Tę fatalne! — dodał.
W yją ł zegarek 1 t^oflrtzał.
—  P ow :'ń!cnbym zaraz oójsc do domu.

(C . d. n.).
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esflym w ysiłkiem  dążą do stworzenia nowej, nfe- 
■prześcfomjbnej b iori sina sziłi w d j: now ych ipotwo 
rów  powietrznej wągliki.

Oto1 bńjkn „Zeppelin, \Vteke" objętości 42 me- 
ti ów , o  4 motorach, o  siłę 260 koni; m ogący przy 
pom ocy turbo-kcimpr&sów wizni&ść się do  w yscko 
ści 6000 nr. z szybkością 150 iklm. na godzinę. Ilość 
Osób (wag$ęd)nie żoHnierziyl na ©Składzie 25. Otc 
aeroplan Fdkikar V, monoplan z jednem jfcifeisceim, 
o  motorze 35 (koni. Ot< okręt powietrzny Nin^en, z 
stali niklowej (lżejszy niż 2iparat z aluminium) m o 
gący przelecieć z Europy do  Ameryki w  50 godzi 
łia<dh.

A jak wynafe-zcy niem ieccy p :ln;e  pracują nad 
ulepszaniem mcdieli i konstruj.ooyi lotniczych apa
ratów, świadczą talkiżS anonse: „Baczność (kapita 
(liści! Patent państwa niemieckiego do  sprzedania. 
Szybkość dowolna przy prost-em manewrowaniu. 
Upadek wyklucz Iny.. Niemożliwe złamanie skrzy
deł. Kapitaliści ntemiieacy mają pierwszeństwo"...

Inny anons głosi: „Szalka isię kapitalisty ceftem 
zrealizowania wynalazku lotniczego, przewrót 
(kompletny w  zasadach awiacyi, motor zniesiony. 
Gzy trzeba będzie zw rócić się do zagranicy ? “

A równocześnie rzgd ogłasza nagi ody p o  50 
tysięcy mik. za wynalazki w  dziedzinie zapewnie
nia większego bezpieczeństwa w lotacili p ow te te - 
ayich.

A na posiedzeniu w  Aero-CMbie w  Berlinie, 
padają następu kica słowa, tyle m ów iące:

„Broń spoczyw a, ale walika trwa dalej. Niemcy 
;ą w niebezpieczeństwie. Tylko praca i miłość bez 
granic ojczyzny m oże nas zbaw ić!"

I w  fabrykach nierniee^eh tw orzy się w ta
jemnicy olbrzymy powietrzno, do nowej, straszli- 
wefi, powietrznej wodny.

Pani prazvcJ©rctowa.
Paryż, w kwietniu.

Wielki tygodnik amerykański, „Collieic‘s W e- 
ekly", który już wielokirotnie zaznaczył się — jak 
pisze paryski „Matin" — artykułami sensacyjny
mi w najwyższym  stopniu, ogłasza właśnie arty
kuł bardziej imiteresuijący, niż wszystkie Inne. A r  
itytkui ten tyczy się działalności pani W ilsonowej 
■w Białym Domu (rezydeneya prezydenta Stanów 
Zjednoczonych).

,.Exeout?ve b y  P rox y " — „Właidza w ykonaw
cza przez prokurę" — oto tytuł cw ego artykułu. 
I jeżd i szczegóły, podane przez tygodnik am ery
kański, są ścisłe, to rzeczyw iście prezydentowa 
Stanów Zjediric.jzon3"ch ze środkowy wa w swych 
błałych rękach całą władzę prezydenta.

Ona to — powiada „Coli er's W eeM y" — o - 
twiera sama koresponóencyę osobistą prezydenta 
i decyduje, które listy mają mu być doręczone, a 
o  których ma nic wiedzieć.

Ona to sarna wskazuje, w  jakrni duchJ mają 
b yć dawane odipowłedz, i wysyłane depesze do 
.członków gabinetu i Innych osób, do tego stopnia, 
że dziś nie jeden z najwyższych dygnitarzy Sta
r ó w  Zjednoczonych m oże z dumą pokazać rozka- 
g y  do siebie adresowane, a •:csząoe podpis: Edith 
jBołFjjg Wilson.

Jej to samej powierzono p: pisanie listów; 
„zresztą pełnych tefctu" (!), o stanowisku prezy
denta podczas ko,nftrencyi pokoju i ostateczne o- 
Pracowanie ttranoryału prezydenta o  tra!kitac:e 
w&rlaiisfciłri.

Ona to sama stale jest obecna na wszystkich 
naradach, które prezydent odbyw a ,a  członkami 
swej rodziny urządowdj" (talk nazywają Ameryka
nie gabinet prezydenta) albo z innemi osobami.

Do niej to jedynie zwracają się w szyscy, po
trzebujący uprzejmości1 łub łaski. A raporty nawet 
najbardziej prawnicze nie odstraszają tego umysłu 
niezwykłego.

Ona to sama przygotowuje cna prezydenta prze
gląd d-zienmiików i czyta mu tytuły (tytuły w ystar
czam) artykułów, tyczących się jego osoby.

Jej to saaney przypada w udziale oswobodze
nie .prezydenta od pewnych zagadnień do! tycz
nych, jak nip. zmian, które mają być dokonane w 
gabinecie.

Słowem, ona to —  używając -wyrażenia „C ol- 
iłers W e d d y "  —  jest nie tylko pantą istotną w 
Białym Domu, ale także panią sytuacyi jedynej w  
życiu poityczw m  Ameryki, (She hr.s nor only pxo-

vęd hemsef a reaii iństress of the W bite House,
but mrstre^-s of a s truatiion unięue in Ametricam po- 
M cal life).

Taik przedstawiają się rewełacye „Collięr‘s 
W eeM y".

Doz waiają nam one — dódaje „Maitrn^ —  zro
zumieć pewne poglądy w^sonow sk e? Słynna nota 
o militaryżmie, ,.kontrolującym Francyę", poóiiodzi 
zapewne od parni Wnisom. Prezydentowa widziała, 
oodczas ipobytu sw ego w Paryżu, tyłu żołnierzy 
na ulicach, ze wyobraziła sobie w  prostocie ducha, 
iz militaryzm panuje w e  Frattcyi!

Losy meksykańskiej
pożyczki zagraniczne!.

Korespondent meksykański „Figara" prze
syła swemu dzień. sensacyjną koresipon- 
denryę, w ielce pożądaną dla właścicieli o- 
bfligacyi meksykańskiej rozy czk i zz Brani- 

cznej w e Francyi.
Meksyk, 3. kwietnia.

Rząd1 prezydenta Canranzy zamierzaj *.rear- 
ganizować aparat .pożyczki zagranicznej M eksy
ku. W iadomość ta potwierdza obietnicę, dawaną 
wielokrotnie ze strony Przywódcy „konstytucyj
nej" rewolucyi w  Meksyku dzisiejszego prezyden
ta republiki, w edług której to obietnicy pierwsza 
nadwyżka, w  budżecie narodowym będzie użyia 
na dotrzymanie zobowiązań prawowitego rządu 
meksykańskiego.

Szozęólliwe okoliczności, (które 'po zw obły 
wprow adzić w  czyn redukcyę armii .związkowej 
dzięki postępowi, jaki zaszedł w  dziele .pacyfika- 
cyi republiki, w  rączoiości z pomyślną 'sytuacyą 
finansową rządu umożliwi prezydentowi Canran- 
zy  rychłą realizacyę jednego z najbardziej pabryo^ 
tyczny oh projektów, a zarazem jednego z pun
któw  programu jego rządów: „Podjęcie wypłaty 
kuponów zagranicznej pożycżki meksykańskiej 
przyczyni się do wzmocnienia kredytu .państwo
w ego".

Poselstwo meksykańskie, d o  którerSo zw róci
liśmy się celem stwierdzenia tych w adorroś 4, o- 
św iadczyło nam, i i  otrzym ało od  sw ego rządu 
depeszę o podobnem brzmieniu.

naieży zanotować sam obójstwo intiesc „disidta- 
rza" sekretarza poselstwa V;Ienky. Sekretarz 
ten byd .równocześrie kasyerem poselstwa i ja
ko taki miał w swojom ręku .milionowe fundusze 
W edle jednych foncmsze te pochodzą z miliono
wego kredytu, jaki udzielił rząd ukraiński, sw e
mu wiedeńskiemu zastępstwu celem zakupienia 
artykułów ekwipunko wych, wedle inny d i łiienią- 
dze te b y ły  przeznaczone na -gitacyjne cele. Z 
pieniędzy tych Vilen!ky .przywłaszczyć sobie 

dziesięć milionów koron 
z których nie mog. się wyraclsować. — W edle 
twierdzenia niektórych V0enky jniał Pieniądze 
z łożyć w  jednym banków tutejszych, by je nastę- 
irne w yw ieźć zagranicę Poselstwo 'Ukraińskie 
wpadło jednak na trop defrauidacyi i doniosło o 
tern policyi. V :tenky, widząc, że nie ma dla niego 
ratunku poderżnął sobie naprzód żyłv. a następnie 
się pow.esił.

KONFLIKT NA OCEANIE SPOKOJNYM.
Rola Stanów Zjednoczonych.

Paryż, w kwietniu.
(TdL wł.) „F igaró" pisze: Depesza z W aszyng

tonu domósła, że rząd chilijski w ręczył amtasa 
idorowi Stanów ZjeJurK-rarych w Santiago notę z 
oświadczeniem, że Chlfe n e zgodzi się na żadną 
mterwomcyę Stanów Zjednoczonych, albo jakiego- 
kolwiek rrar.cgo mocamstwa w  zatargu Peru. z Bo
liwią, w7 Ikiwestyi Tacny i Arikh

W edług depeszy z Santiago w  Ghilo i  w ym ia
ny not między mims+ram spraw zewnętrznych, a 
amfhasadorem amerykańskim Santiago wyinika, że 
Stany ZjednoczJome n;itgid*y nie zam ierzały intej we- 
ndować, a ograniczyły się tylko do głosu dorad
czego  w sprawie zażegnania nieporozumień a  mię
d z y  Boliwią a P e m

O reformy aprowlzscyl.
L w ów , 13. ^wietnhi.

W  związku z n«sizą ankietą otrzymujemy, na
stępująca pisrpo:

Szamownp Redaikicyo! W  sobotnim numerze 
Jej cennego pisma w yczytałem  zaszczytną ponie
kąd -wizimiainlkę o  miej dt^ałakiośc1 jako b. kierowni
ka apn w ł cacy.i. Sądzę jednak, ze tego rodzaju po
chw ały jdfejgrgwarną ® v m  adrese^i m ogą w y 
wołać wśmodi czytającej Publiczności, & jeszcze 
więcej wśród1 zain/leresowanych tą <_nkr'etą czyiwa- 
Ikow n:epożądninfc korneutarze, co nawet znalazło 
już ®wój w yraz w  jasnym  z porarnych dzienników 
lwowskich.

Diaiego byłbym  Stcanowues Pedakcyi bardzo 
zobow iązany, gdyby zechciała łaskawie j,ie wcią
gać nadal mfij osoby  ido dytskusyj ankietowej, tem 
bairdziej, że ubiegła diziałaluość moja n. j  zasługuje 
na, :tąpć gó^ttebma ocenę w obec su royc j krytyki, 
jaka spotyka p. Stobieckiego, który av łojem  przt- 
llconaMiu robi idlla zaapiroiwiteowanda mi Juta w szyst
ko., c o  tylko w  dzisiejszych tak bardzo irudioych 
warunkach uozycić niOŻe.

1‘roszę iprayjąć w yrazy  głęboikfego nrważaria 
Karol Szandrowski 

sekuetiuz magistratu, 
Lw ów . 9. kiwiiatnia 1920.

X  DW TIA

57 ROMANOWYCH W  TRYEŚCIE.
' Rzym , 5. kwietnia.

(T«L w ł.) „N ew York Herald" donosi, te  pa
row iec „Semiraimfe" przyw ózł -dit> Tryestu 57 
członków  rodziny Romainowych, wśród których 
jest (kilku bardzo błkskiah (krewnych eaira Mikołaja.

Samobójstwo ukraińskiego 
„dygnitarz©*1.

Niezwykły dlgnitarz. — Milionowa defraudacya. 
-  Don-esienłe pollcytne. —  Samobójstwo.

Wiedeń w  kv7i,ełmu. 
Ukraińskie posdstw o w Wiedniu stanowczo 

nie m a szczęścia do swoich „digm tarzy". Jeszcze 
nie Drzebrzmiato echo napadu rabunkowego przez 
jednego z jej członków niejakiego Horochowskie- 
go, który chciał obrabow ać jakiegoś bawiącego 
chwilowo w  hoteflu „Ast ona" miliom era, a już

ZE SPR A W  MIEJSKICH.
Zmiana w mtejskhn biurze opału. — Nowa defrau

dacya w aprow zacył.
Lw ów . 13. kwietnia.

Ustąpił ze sw ego stanov .ska dotychczasow y 
' kierownik miejskiego biura opału radca. Kraus. Za 
'jego kiłklukitńa działalność na tym posterunku na
leży mu s ę ze strony całego miasta gorąca' wdzię
czność. A nie był to przecie łatwy .posteruńJk przy 
chrotnćczłiej miz,aryi opałowej w e  Lw ow ie. Radca 
Kraus u,m'a! jedńaik szczupłymi zapasami, jakie 
miał do diyspozy cy i talk szafować, że było to m o- 

;że jedyne hiuro micfiskie, na ktor&go działalr^ość 
■ufiikłt się nie sika; żył.

Następcą jego w  urzędowaniu został s*. rad-a 
magistratu P uwłowski. W idóczn e z fffm razem 
rozpoczęło się reg.me silnej ręki, lx> personal miej" 
kiego opału, pi zyłączyw szy się do strajku frnkcyo 
nar yiuszy gmUnnych, zażadał w pier vsivm  r. ędze  
ustąpienia nadradcy Paw łow sk ;ego. Nasur^hue, że 
postulat ten. -został a limittie odrzucony.

W  poradaiii dla matelki fimkcyonaryusżka apro- 
w izacy1 żdefnrudowaia 7000 koron. Ułatwił a może 
i Blfeisił ją do tego brak wszelkiej kom-troli kasowej. 
Dawniej komisarz Czopey w raz z dodanym mu 
personelem prowadził ścisłą kontrolę nad marnpu- 
lacy-ą w  Sklepach miejskich. Od pewnego czasu 
kontroli tej zupełnie zaniechano.

St. Poiapowskl

Ra tema! b m 0 & 'z$£h  
zami^szeii anty zyn^r wych.

Lw ów, 13. kwieUiia.
w związku z powyższym  wy.pa.cEam o trzy- 

m ^fśm y .następujące uwagi:
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W  niedziele t święta wszystkie skiępy z arty
kułami oołdzienin.y ch potrzeb do życia a-' myśl usta
w y  zamknięte. Naiwet aptek, podfogainc tej u- 
stawie w  dnie te są zamknięte. Zaledwie co dzie
siąta z iiioh jest otwar tą,.

Szynki tylko są uprzywilejowana i te są otw ar
te całe dnie.

W  tych za tem lokalach po paskarsk ch cenach 
m ogą m eszkańcy miasta zaopatrywać się w nie
dzielę i ścięta  nie tylko w  napoje, ale także i w 
pożywienie. Jak nas informowano, w n ektórych 
koalach restuiracyjnych kwitnie pasek na chleb 
na większą -sflcalę!

A  isW łnie om tylko dzięki ustawie o święceniu 
niedziel i świąt. Zmiana kart chlebowych z końcem 
tygodnia w  sobotę przyczynia się ao tego nie ma
to. Brawie w  każdej rodzinie racye tygodinfowe 
chleba kończą się w  sobotę. Na nowe karty chleba 
w f-kiepach z powodu święcenia niedziel kupić tnie 
można. Noleais yolens w ,ęc ludzie udają'się do re- 
stajui-acyi i tam dopiero moteą zaspokoić głód, ale 
za wygórow aną tylkio oemę.

To uprzewilefow-ai.Jie ustawowe szynków i re- 
stauracyi, których personal w yjęty jest zupełnie 
z Pod prawa święceń a iiitdz el i świąt poizwala 
przypuszczać po wczorajszych awanturach, iż wła 
dze, celem uniknięcia dalszego niezadowolenia, po
starają się, by restauracye i szynki w niedziele ’ 
święta były otwarte tylko w  porach obiadowych 
i wieczornych. Maigtetralt bezwarunkowo też rov  i- 
n'en zmienić daty kart tygodn ow ycli na pobór 
chileba. Trudno bowiem żądać od1 ludzi, by cl po* 
zostawak bez kaw; fflka Chleba, dla dzieci, w domu 
przez dwa dinl

Uwagi t» sam e cisną g,ę pod pióro!

Ukraińska perffdya.
Lwów, 13 kwietnia.

(§ )  W samą ruską wielką sobotę Ukraińcy 
tutejsi dali nowy dowód swojej perf dyi przeciw 
Polakom. Przy ul. Zyblikiew cza mieśc i się cer- 
K tw  Bozylianek, w ktdią przed rokiem mniej 
więcej uderzył ukraiński granat. Odłamek tego 
g - netu był dotychczas w przechowaniu zarządu 
cerkiewnego, —  a ub!egłej soboty wmurowano 
t o we frontowej ścianie cerkwi w m iejscu, —  
v. które przed rokiem właśnie uderzył. Pod wmu- 
r > vanym odiamk.em um ieszczono tabi czke zn a - 
s ępuj jcym  ukiaińskim napisem; — „Pamiąt a 
7. wojny polsko-ukraińskiej 5. marca godzina 12. 
w południ; roku 1919*. Tabuca zupełnie nie 
v, s >omina o  tern, że granat ten jest pochodzenia 
ulkraińsidego, by w późniejszych czas ch wywo
łać wrażenie, że nie tylko Ukraińcy ostrzeliwali 
n..3zc rniesto.

m  . « o w ł W A
Repertuar teatru m ęsk ieg o .

W e wtorek 13 kwietnia po raz 12. „Asystent", 
sztuka w 3 aktach Oabryeli Zapolskiej, w  niiiezmóie 
r u ci obsadzie.

W e środię 14 kwietnia ..Noc w Wonecyi**, ope- 
rotika w 3 aikćach J. Straussa, w uicSiieiiołlęS °'b- 
sadizdc

Repertuar Teatm  wodewilowego.
(gmach ul. Ossnbńsk ch 10.),

(Bilety wcześniej' w  biurze dzienników St. So
kołowskiego, ul. Jag ellońs-ka 5— 7).

Od wtorku 13 kwietnia do  riedlzieft 18 kw ie
tnia o  gedz. 7.30 w ieczór : ...Raiut na platży", rewia 
ze śpiewaczką Heleną Rir.as i. humorystą Jaśkow- 
sk m; ,.0  piętro wylżey", wodewili z M. Draci wą i 
M Dobrowolskim w  głównych roiach"; orkiestra 
40 pułku sto zelców lwowskich; ..W esele na Kie
larowie*..

Repertui r teatru Ilt.-jart. „Czwórka** (Rejtana 3).
Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzien

ne o godz. 7,30 więcz.: Arta a Kitschman w swn;m 
reoertuarze, MS a Kamińsk3. baler'na Teatru Wiek 
k ego w W arszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
nryczne, Romuald Gierasieński jako „Dziadek*4, 
Marek Wimdheim w swoim repertuarze. ..Lwo- 
wirnlka** duet Atndty Kitschman (p. Noskowska i W. 
W esołowski), „Maks i Moryc** operetka J. Boez- 
sowsktego (A. Kitschman, R. Gerasieński, Z. Or- 
wucz, M. Tarlowski, M, Witidheim).

Kasa dzienna od 9— 1 i od  3—5 u G. Seyfarta
(Akademicka 6), kasa wieczorna od  godz. 6 wiecz.

W piątek, 16 b. m. premiera programu XIX.
 O-—

Przyjazd ministra sprawiedliwości do Lw owa.
Min. sprawiedliwości Jan Uebdzynsscj .przyieżaiźa 
do Lw ow a 15 bmi w raz z w ©emim. dr. Janem M o
rawskim i będziie uidziit/lał posłuchań rewetzfcni.aif- 
rom władz i sitronom pryw  Sitnem 17 bm. od godz. 
9.30 rano do godz. 2 po  poi, w  gmachu Sądu ape
lacyjnego,, ul. Batorego i. l, I. p. Strony prywatu/et, 
-pragnące być na posłuchaniu u Pana ministra,, win 
ny w  tyrw celu zgłosić się w  biurze pa ezydyalńiam 
Sądiu apelacsyjnego, iuj. Baitorego 1, II: p „ dirzwi 
nr. 106/1$ najdai-ej do pątlku 16 bum. godz. 1 po pjjjf.

Z tea/iru w odew ilow ego. Doskonały wodewil 
Kjrumłowskiego ,.0  piętro w yżej" i zajmująca re
wia ..JRaut na pła lży“  w oheunym programie, cie- 
s z ę . się w  i elkiem powoesz/endon W  szczególności 
rzęsistymi oklaskami nagradzana Ust p. Helena Ri 
nas, Mói ej piosenek ludów, publiczność chętnie 
z zadowoleniem słucha. Serdecznymi humorem ba
wi też wszystkich (pełten tomizimiu groteskowego 
p. Jaśkbwśkiy w  szczególności w  „W eselu vy K 'i-  
parowte** i ,.Ojrze“ . W reszcie jak zwykle mile w i
tanymi są pp, Dracowa i Dobrowobki.

Z tnatru lit.-ai t. ..Czwórka**. Obeony P rog om  
„C zw órki", .cieszący się otorzymieiTi powodzeniem 
przedewszys/tkliem dziękS mezrównaaym naszym 
ulubieńcom pp. Amdz e  KltsuJiiman i; Marków:j W 'nd 
heimcwr, jakoteż całem n zespołowi z wytwornym 
konferansjerem Orwiiczeim nia czele, gramy będzie 
jeszcze tylko db czwiairtku wtączn:e. W  piątek, 16. 
om. premiera programu XIX go.

Połączenie Lw ow a ze Wscnodem. I,wowśik;a 
Dyrekcya ikolei’ państwoiuwon ogłasza: Z d n em  
15 ,k/wi',eiinflQ br. wstrzymiiije się na pizeytrzcm 
Lwów-Tarnopol ruch ipocągów  osobowych nr. 221 
(o)d(j. ze L w ow a 8*35) i or. 222 (przyj, do Lw ow a 
17.20), w ich mjejsce zaś uruchomi s ę  równocze
śnie na powydisizej przestrzeni pociągi poisipleszne 
nr. 207 (Lw ów  odj. 10.20) i nr. 208 (Lw ów  przyj. 
18.00). P ow yższe pociąg maj’ą w e Lwov/*e Po- 
łączemie z pociągam' pospiesznymi nr. 7 1 8, kursu
jącym i m ędzy Lwowem  i W arszawą, zaś w Kra- 
smem do wzgl. z B roćów  Zctotbunorwa. Między 
Tarnopolem i Podw oi oczy  skami kursują pociągi 
posp leszre nr. 207 i 208, jako pociągi osobowa i ma: 
ją 'połączeuie z Płosk row em  i Kamieńcem Podol
skim przez przesiadcinię w PoidWołoczystkach i P ło - 
skirowfo. P ccą g i osobow o nr. 223 (Lw ów  odj. 
18.55) ii 224 (Lw ów  przyj. 7.30) kursować będą od  
15 kiwctmfo br. m ędzy Lwowem  ii P odw ołoczy- 
skanr; z połączeni em do wz®l. z Płosk nowa.

O oclcudowę rolnictwa. W  dniu 12-tym kwie
tnia odbyła isię w B u rze gem. dcl- Rządu dra Ga
łeckiego tólkupodzTiina naradź, w  której wzięl u- 
uzioił piośłowi.e sejmowi Abrahamowicz, Adam, 
Bryl, Dębski, Dubanow ^z, Grzędzielaki, Kol seber, 
br. iSlkarbek, Stesłowicz, W ysooki, inspekto/r po
m ocy rolnef Jar.owski i prez. Urzędu Oobudbwy i 
lik-ttędacy, Raczyński. Przedmiotem obrad były 
spraw y zasiewów, zagospodarowania odłogów  
gruntowych, wydzierżawienia niezagospodarowa
nych użytków rolnyełij wreszcie sprawa składiów 
.narzędzi rolniczych etc. w  magazynach odziałów 
Małopolsk ego oddziału Ministerstwa handlu i 
przemysłu w Krakowie

Na fiotę pciską. Otrzymujemy rinieiszą ode
zw ę z prośbą o umieszczenie; W szczęta przez 
szerokie koła na6rzego społeczeństwa akcya zbie
rania darów na flotę polską, postępuje i pizyn~sl 
poważne wyniki, które ogłasza się w  prasie co- 
diziennaj. Zia względu r.a cc i pierwszorzędnej wagi 
dla Państwa Polskiego odm, szę się do PT. iMiesz- 
kańców1 m,. Lw ow a z ponowną gorącą prośbą o 
zwrócenie szczególnej uwagi na składkę r.a florę 
pGsiką i roizwinęcie jak najemorgiczniejszej agi»a- 
cyi w e wszystkich sferach w pow yższym  kierun
ku. Datki przyjmuję w  preizydyar.1 magistratu w 
go dymach urzędowych. Józef Neumann n r,

(g) poiwoliiość naszej poczty, na którą już nie- 
jedlnckrobnie mieliśmy sniiultruą sposobność 'tóaiać 
•S:ę ha tiem miejscu, nie daje się niestety aiazcnl 
zw y.ozyć, wyrząjdzająo nieraz pozyty/Wiie wprost 
szkody, gdy idzie o sprawy .redaikcyjne. W częcal 
* j. 'w  duiiui 12 kwoathia, 0'trzj maliśmy trzy p tacc- 
ne listy z Wars/zawy, zawierajęioe ważne kores- 
pondeacye:, a nadane — jaK wynika ze stampla pou 
cz/towiogo — w  dn ach 7, 8 i 10 'brrj! Za.pytiude-my-

z  jakiej przyczyny jedten list *  W arszaw y Kirie
d)wa', a drugi szesć dni 1 za co  się opłaca pcczt.*?

(z. s.). Księstwo Po*-®ańsłŁe j Pomokze, było 
tematem zajmującego oiaczytu p. Myc.rsisk ego w  
Ce, d e  frąncałs, opartego na wspomnąetri,ach po
dróży^ którą prelegent odbył pocą*  em okupacyj
nym gem Hakera. Na wistępie naszkicował p. My
ci Jsikl hstoryę martyrologii Ks. Pozruańsiiiego o- 
statmej doby, pcdlkreślająo tężyzmę moralną Wiel- 
•kopolan, o.p erażącyor się tak wytrwale terrorowi 
Niemców. Zaznaczy 1 również wysoki poz om kak 
turalny Poznańczyków, ujrwniaiący się tak samo 
w drobiazgach ż y c a  codz eupego, jak też i w  wy- 
g iąd^ i ws., m a jteczek  i miast, Które nie mają 
zabrudzanych zaułków, ar.i dzielnic zaniedbanych. 
tw orzącjToh n eszczęsnie ghetta, owe ropiące się 
wrzody miast. Kuto nacyjnym punktem ipcga- 
daitk. jednak było wspomnienie owej niozapom- 
marej chwili, .kiedy przejęte tłumy w ta ły  gar.icrała 
Ha!lera nad yodam j Bałtyku. Mielce charakiery- 
siyczuym epizedern cer.emo-if-t otoupacyjnej było 
wtarigii ę c :e kawaleryi polskiej po zamarzniętej po 
wierzchni m °rza na Paięset m etrów w głąb. Ze
brane gro.no słuchaczy nagrodziło sympatyczną 
prelekeyę żyw ym 1 oklaskami^

Fałszy w e foiformacye „W pereJu“ . W ydział 
prasow y minte erstwa spraw zagranicznych ko- 
miu-nilkuje, że podana przez pism o „Wpetred * rze
koma umowa polskomfcraińksa n  e odpowiada rze
czywistości.

W arszawa w warce z  wenerą. W  min s/ter- 
stwie zdlrowia publicznego w  Vv' ansaiawi.e odbyła 
się 'zatknojona na wicllką skałę kenferenw a z udzia
łem bardzo wiettu iekarzy ze wszystkich stron Pol 
ski, <na której to  konferencyi oma w  ano szczegóło
w o  braiki w  szpitalnictwie -nasizem i zastanawiano 
się nad rozwiązaniem' kwestyi szerzącydu się cho
rób weraerycztnycitł. W  zasadzie zgcdso.no się na 
utworzenie specryałnego dkręgu san tarno-obycza 
jcweigo t zaznaczonr, że osoby trudniące się nie
rządem oddane być mają .pod kontrolę, ,z zadro w a 
ni/eim tednaik w  taaemnicy ;ch nazwiek.

Nd^bfi był Szpie^leim-włamyw czem  rząćhi rja. 
W yackiego. „Ił. Kuryer Codzienny** podaje, ż© w  
toko dochodzeń .prowadzony ch iprzez sęiusie^|j 
śledczego w  sprawie bandyty Noconia w yszio 
rti ędzy nneini ma jaw, że Nocoń był przed wojną 
na usiłuraoh austuyacikiego ministeretwra wojny ja
ko ipła*ny w łam yw aca I rak na 2 lata przed w y
buchem wojny wysłała g o  austr. ministerstwo 
w ojny dlo Częstochowy, aby tam właimal się d o  
bito wojslkrwydi celem wykradzenia aktów mor 
bi&acyflnyichi. W yprawa ta w ów czas Noconiowi 
snę n '«  powiodła.

Tragedya mkosną w WarazawteL Przy ulfcy 
Chimiednieij .rcsiegral s:ę  dramat miłosny zakończo
ny śmiercią żołniieiza i kaaiefaiwem jego narzbczo- 
niejj. Mianowicie szeregow iec Molenda duilkndęty 
otiimov"ą zaślubienia swej narzeczanea nieiakiej 
Kaktówneii urządził w  jej m.ieezkanjn pożegnalny 
w ieczór dla s\fcich kolegów  kuicianek. Podi (ko
niec wi dozoru stnzialił i  k r o c ie  do KaietówneO i 
zranili' ję. bardzo niebezpiecznie a petom sobie ode
brał życie. Kaiotównię w staefo groźnj-Tn odw ie- 
ziono di : szpitala.

(— ) Włamanie do skfepu. Do sklepu galanteryj
nego Rubitna Focza, juzy ul. Serbskiej 1. 31, dostali 
się złodzieje mki onej nocy. W  piwnicy wybili rnt 
otw ór w  slkkpacriSju i po oderwaniu deski w podło
dze weszli do sklepu skąd zabrali kilkaset par poń
czoch, skarpetek, -większą ilość chustek, wstądok 
różnych ■; fairtuszików. Szkoda wyrządzona tą kra
dzieżą dosiętga 40.000 kor.

(—) Podczas wczot jszych deir.twistracył u- 
liozri yidh w  Rynku aresztowano Maryę W ysocką, 
liczącą 45 lat, dozo^pzynię z ul. Piaskowej 1. 18, za 
podburzające przemawianie do tłumu, który na
stan ie  rzuciły .się .na stragany przekupek, sprzeda
jących krupy pod gmachem tamsza. P o  sp sani u 
.pr.oroisolu oddano W ysocką do aresztów policyj
nych.

(—) Z lwowskich zw yczajów . Z realności na 
■rogu ul. Kołłątaja i Podle wskiego >na idącego w czo 
raj dhoinilkiem dira W fodzm ierza Malika wylano 
Przez okno pcm yfe. Oburzony v, powodu tego śmi
gusa w ruski oblewany poniedziałek, dr. Malik u* 
dał Się wprost d:o .pd'cy4, oikaztjąc jako „corpus 
de-htoti" mokry i powalany k ap d jsz  craz palto.

(— ) Na głów nym  dworcu p o d o je  vs>  a dania 
z pociągu stanisłaiwowskiigo .sk»'»*żK>u> '  c /ora j
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Madknsowi Szwagietrowi z  tylnej 'kieszeni spodni 
portfel z 500 kor.

(— ) Sprytny złokljztej. Kolo kościoła ś\v. Elżbie
ty w  tramwaju K. D. w yrw ał Maryi Blicharskiej 
dotychczas niewyśłedEooy złodziej z rzemyka na 
iewej "-ęce złoty zegarek. Poszkodowana kradzcż 
sty-wtrzegła znacznie później, a nie zauważyła jej 
wcześniej z powoidr parnyącego śc sku w  tram- 
waiiu.

(— ) Złośliwe psy. Złośliwy pies Barn Steinberg 
nckąsał SMlzotai w  -realności przy ul. Słonecznej 1. 
45. Zalała Frauklą w  prawą nogę. Ten sam pies 
rzucił się także wczoraj na Sprincę Schwinn i roz- 

nrł jej trzewik. —  Inny znów bezdomny pies p-oką 
■r.ł wczoraj dotkliwie 5-letniego Józefa P rzyby- 
sra. Temu ostatniemu rany opatrzyło Pogotowie 
ra tynkowe:

I  O riU N IK A T y.
Z muzyk'. W  pfątek dnia 16 b. m. wystąpi po

raź pierwszy we Lw ow ie z koncertem Polski 
Kwartet isimyczfcowy. Zespół zlożonjr z artystów' 
tej miary jak J. Cetoer i J- P. Wólanek (skrzypce), 
im Łobarzewski (altówka) i D. 1 Janczowski (w io
lonczela), stanowić będzie pierw szy stały polski 
kwartet sm yczkow y a .zadaniem jego bęęłbe ku lty  
wcw-arńe muzyki komnatowej, tej najszlachetniej
szej  i n&ięfcńe-jszej odtwórezcści jaką w  dz edzi- 
n e sztuki znamy. N owo założony kwartet zapełni 
óoiikliwą lukę w  nasaem życiu artystycznem a 
dzięki wysokiem u artyzmow;, poszczególnych w y 
konawców, zespół ten niewątpliwie wkrótce etan e 
na poziomie słynnych kwartetów zagrauiczynoh. 
irmnezę kwartetu pi owadzie będzie w  Polsce b u- 
ro koncertowe M. Tuarka. Program  koncertu piąt
kowego obejmuje 3 arcydzieła: Mozarta. ;kKvart©t 
D-dnr, BestJroyena, kwartet F-cfur. Op. 59 i najpię
kniejszy kwartet Czajkowskiego D-dur op. U . Za
powiedziany wieczór -obudzą w  szerokćh kołach 
publiczności niezwykle zainiteresowanie a w śród 
■meiomaaów prawdziwą radość. Odczyt Tetmajera 
zapov/;edzany na 16 hm. zostaje wskutek zacho
rowania prdlegemta odfwałan-y. Za to p  one bnety 
l ^ a  zwraca pieniądze.

Pod gr°zą  rew olw erow ego zamachu. Pod gro
zą nabitego browninga, przyłożonego do1 piersi 
i:rzie'z młodtego poteitę, w ydaw ca godzi silę na w y - 
siudfoaniie jego powieści. Aultor odlczytućle ją. Na 
ekranie przesuwają się obrazy w strząsającego dlra 
matu pt.: ,JPod gilotyną". Akcya rozgryw a się naj
pierw w  feudalnym' zaniku markiza francuskiego, 
iestośmiy świadkami- wielkich wypadków  1789 ro
ku. Potem znajdujemy ®ię w  epoce współczesnej, 
inni ftjdzią inne Intrygi. Tragiczne napięcie sztuki 
rośnie wciąż i dochodzi do głęboko wzruszające
go momentu, pełnego grozy  w  sj&uie pochodu pod 
gilotynę. W ystaw a sztuki nadzwyczajnie bsgaita. 
SaSpy* zdjjgt© są na zamku, należącym  d o  najwyż
szej arysitofcracyi francuskiej. Sztukę tę uważać 
należy iza- jedną z naroałdziej zajmujących, jakie 
ukazywały się w kinoteatrach ,.Marysieńka’1 i

,.Kopemlk“ , gdzie ją właśnie w y ś w ie t lą  z ogro- 
mnem powodzeniem.

Leczenie gośćca stawowego (reu
matyzmu). M iejscowe leczenie gość-a  stawo
wego polega na nieruchomem ustaleniu zaatako
wanego stawu i na stosowaniu środków, uśmie
rzających ból. Główną jednak uwagę należy zwró
cić na usunięcie przyczyn, powodujących to cier 
pienie dragą wydalenia z kiszek drobnoustrojów 
i wydzielanych przez nie trucizn. Do tego celu 
służyć może stosowanie dyety mlecznej, środków 
czyszczących itd. Przy wyborze środków czysz 
czących trzsba być jednak niezmiernie ostrożnym, 
gdyż środek len, odkażając kiszki, nie powinien 
powod awać zapalenia śluzów ki dróg trawiennych. 
C ascarine L eprin ce  odpowiada właśnie tym 
wszystkiem wymaganiom lecznictwa. Środek ten 
bardzo wygodny do stosowania i znakondcie zno
szony przez chorych w ilości 1 lub 2 pigułek 
dziennie, szybko i skutecznie odkaża kiszki, dzię
ki swym własnościom żółciopędnym, a żółć, jak 
wiadomo, jest naturalnym i wyśmienitym środ
kiem. odkażaiacyin kiszki. 2u906— e

Slilb . helena z Brzeskich i Konstanty Cywińscy 
zawiadamiają, że ślub ich odbył sią 6: kwietnia w  K«pv- 
towej. Zamiast osobnych zawiadomień złożyli na flotą 
polską kwotą 1000 koron. 401

O f i a r n o ś ć .
Na p leb iscy t C ieszyń sko W obec ugodo

wego załatwienia sprawy honorowej między pp. 
G. i Z . , składa p. Z. na powyższy cel kwotę
4.000 koron.

Dr. S lz ;r  Sielski składa jako nieprzyjęte 
honoraryum koron 100.

Personal warsztatów wulkanizacyjnych z mag. 
gumow. grupy sam ochodowej frontu podolskiego 
Marek 430 i kor 75.

Dr. Szarkowki: (złożone na zebraniu świą- 
tecznem ) 132 Mk. 50 fen.

Dla b iedn ych . Firma Braci Stauber z ło 
żyła kwotę 86 ker., jako pozostawioną nadwyżkę 
przez p. Windheima.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

UcieczKa bandyty 
zasądzonego na ii arę Jmierd.

Lw ó w, 13. kwietnia.
(k) Dowiadujemy się w ostatniej «kwili, źe 

■wiczoraa wieczór z więź einia sądu okręgowego 
karnego tezy ul. Batorego uciekł bandyta Alek
sander Jarema, zasą-dlzony przez sąd doraźny na 
karę śmierci 'przez rozstrzelanie. j

B lższe  szczegóły tej sensacyjnej afery donie
siemy w  jutrzejszym wumerze „Gazety Porannej".

w tadze zarządziły energiczny pościg za zbie
głym  bandytą.

ZwycięsUi lot nad pustynią.
Największy tryumf ducha ludzkiego.

Lotnicy francuscy zw yciężyli Saharę. — Historyczny Iraid trwał dwa miesiące. — 5000 ikllm. w  sa- 
miol-oicie. — Zw ycięstw o skupione życiem gen. Lapfpejrina.

Paryż, w  kwietniu.
, W  dziejach awiafyki świata, notuje historyk 

'akt imponujący: pi ad crt powietrzny nad pustynią 
Sahary,. Tryumf ten' udnosła pierwszia awiatyka 
francuska, ta sama iktóra w  sweij ziłołetf księdze 
lotnictwa m:a wiplsany nierwszy lot Bteriota przez 
kanał l a  Manche.

Saharę „pckomali“  po  raz pierwszy dwa; Słyn
ni ju/ż dziś piloci: kapitan Vndflffflm j ponlcznilk 
Chal-us. W  ostatnich dniach liadiotelesram przy
niósł wiadom ość lakoniczną- Vuiii;,ęrriAn. i Chalus do 
tahli do kresu swej podróży,

A  podróż ta zapoczątkowana była już 28. sty
cznia br. W  dniu tym lotnicy francuscy opuścili 

'jierodrom: w  Yidacoublay i ątlcicidi w jmemnlku1 Al
gieru, dokąd iprzybyd 30 stycznia. Z Algieru odlot 
nastąpił 6. lutego, ,a 17 lwtągo- piloci zawinęli do 
TamaSjasset. Następnego dnia rozpoczął się wła
ściwy lot przez pustynię Saharę. 7. marca byl fuź 
dzielni żeglarze powietrzni w  Cao, gdzie po wylą
dowaniu przygotow ano aparat do diatyzego >ntu.

18. marca n? Tiimbulktu, 21. nad Moph, 24. marca 
nad Bar ra to . W  dnfu J9 marca koirnierndant Vuli- 
leimin przybył doK ayes o 10 rano. Następnego dnia 
wylądowuję w  Stamtoagunda, o świcie 31. marca 
odlatuje stąd, by  o 10 godzinie rano przybyć do 
1 lak ar ostatniego pnnlktu olbrzymiego lotu ipowiiet- 
rznego

5.000 kłom etrów  przebyli nieustraszeni lotni
c y  na biplanie Bregnota. Podróż z Francyi dc Da- 
kar drogą powietrzną łrw ?ła  w ięc z przerwami 
dwa miesiące.

Największy trymmf lotnictwa przelot nad prze- 
raź"wą. śmiertelnie niebezpieczną pusty nią Saha
ry skończył się z-niezwykłym  sukcesem. Co pra
wda ta idea pokonania nieprzebytych piasków 
pustyni w  locie powietrznym n e sbeszła się bez 
ofiar: podczas Io:‘iu bowiem grzez Saharę w dru
gim aparacie zdążał generał Lappernc, który po 
r/eszczęśliwom  wyfądrw/aniu w  pustyni, ‘zmarł po 
kilkudniowych 'riięczarpfećh z ran i wyczerpania 
wśród szafy di piasków pustyń'

Bagno w ? agiębiu naftowym.
L w ów , 13. 'kwietnia. 

iPotruszona.' przez nas w  swotm czasie spra 
wra n^goiiki, prowadzonej na terenie drako, 
(byckim przeciw całemu szeregow i osób 
czynnych w  państwowej służbie naftowe, 
znalazła żyw e  ecno w  prasie k,akowskiej. 
Oto, c o  pisze w  sprawie tej „Goniec Kraka, 
wskl", po umieszczeniu Przedruku naszego 
odnośnego artykułu:

Do pow yższego .głosu „Gazety W ieczornej' 
dodajemy własne informacye, dotyczące przede- 
wszystkiem źródeł nieustającej nagonki, pa-owa- 
dzonei na terenie orobobydkim przeciwko wszy- 
stkieru prawie osobistościom w Państwowej służ- 
bie naftowej, którzy ch'cą spełniać sw oje obowią
zki w  niezależności od lokalnych w pływ ów  i sto 
sunków.

Atmosferę taką w ytw orzył tam podobno prze- 
dewszyritikiiem inż.'Szczeipa.nowski, znany zaró^mo 
z idealnych pobudeK, jak i z żądzy władzy, przy- 
tem niezrównażony i niezdolny do twórczej pra- 

■cy. Podtrzymują ją rzeiko-mo żyw ioły  endeckie w 
stosunku do wszystkich czynników, nie podlegają
cych- ich dyktatorowi. Są także organa sądowe 
wyposażone tą znaną p sy ch ik ą , wedle które; 
każdy człowiek powinien siedzieć w kryminale 
D o takich należał sędzia W eiss, — który 
w drożył i przeprowadził owo niefortunne śledz
two przeciw p. Starkiowi, Pętakowi i innym, a 
który wobec braku sukcesu w  tej sprawie z po
wodu zbytniej gorliwości, został już przeniesiony 
do Stanisławowa.

Bezpośrednim sprawcą obecnej nowej nazon- 
ki jest niejaki T. S „  były  urzędnik -państwowej fa
bryki olejów  mineralnych, napędzony przez obe
cną dyrekcyę za nadużycia. Nadto występuje na 
widownię obecnie sierżant poticyi państwowej, K„ 
który niedawno z pomocą anonimu, skierowanego 
przeciw dyrekcyi fabryki państwowej, a napisa
nego przez ow ego T  S„ chciał na niej wymusić 
dla siebie przydział ćwierć wagonu świec.

-Dalej ciągnie się to już jak praw dziw y romans 
kryminalny. Ten sam polieyant, zawiedziony w 
swych nadziejach na świece i na zyski paskar
skie, dyktuje Podurzędnikowi ow ej fabryki nowy 
anonim — a chociaż ten pclurzędnik przyzn.-"jc 
się do tego i stwierdza, że działaj pod przymusem, 
m iejscowa komenda po-Ucyi państwowe] oraz sąd 
pow iatow y, nie czeJr jąc wcale na polecenie pro
kuratury i państwa, ani państwowego urzędu na
ftowego, w  nadmiarze gorliwości, w  snosób -nie
kulturalny i kompromituiąoy, zdradzając na każ
dym kroku zupetną nieznajomość spraw nafto
wych, wdrażają bardzo ostre dochodzenia prze
ciw ludziom, cieszącym się ogóinem poważaniem ł 
wyższym  ponad wszelkie zarzuty, przetrzymują 
ich, przesłuchują, wertują w  aktach i ksiesach, w  
których znajdują wszystko w największym po
rządku,. A żandarm szantażysta interweniuje i a- 
sy-stuje pfcizy wstzysfikich tvch czynnościach urzę
dow ych —• mimo, że zasuspemdowanie jego za 
powyższe manipuiacye z anonimami by to już rze
czą nrzędownie postanowioną.

Stosunki to niegodne państwa praworządne
go, a przypominające nadzwyczaj rządy meksy
kańskie, ozy wenezuelskie Caranzyi, czy  innego 
Castra.

Ilustruje sytuacyę takt, ze w owym  anonimie 
zarzucono między innemi państwowej fabryce, iż 
nie dostarcza (benzyny dla wojska kiedy równo
cześnie ta sama fabryką otrzymuje ód komendy 
w ork ow ej pisemne pod .dekowanie wraz -z -po

twierdzeniem, że  jest jeży::ąraifineryą, która pod 
tym względem suimennie spełnia swoje obowiązki,

W takich waru Akad coraz trudniej będlzia 
Państwowemu Urzędowi v "Low . znaleźć facho
wych i uczciwych ludzi, kiórzjroy Chcieli podjąć 
się funkcyi u r^ d o w y d i w  państwowej służbie 

naftowej.
Już raz była taka sama trudność z tych sa

mych powodów, — mianowicie wtedy, gdy z oka- 
zyi sprawy Starkla aresztowana cały ipersonał
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państwowy, zajmujący stę r w  om cystern w
Drohobyczu. O  fatalnych dla państwa i gospodar
stwa społecznego <konseik.weiiC.yaah togo faktu 
jest m owa właśnie w ar,tvtkule „G azety W ioczo-- 
tteł".

Niechże Państw ow y Urząd Naftowy trzyma 
w Drohobyczu stalą kom isy? kontrolującą, złażoną 
z urzędnika sędziowskiego, z  urzędnika general
ne} prokuratoryi, wreszcie z fachow ca admińiStra- 
cyjuego, z ludzi ,pod Itżdyim względem ddboro- 
wyah, zainówno świaKŁcwnydh rzeczy i energicz
ny d i, a nieskazitelnych, jak tateownyan, —  ale 
niech nie dopuści do dalszego szykanowania, sw o
ich podwładnych organów cz y  bo przez niedołę
żnych m iejscowych naiśładowoów Sherloka, ozy 
co gorsza, przez .szantażystów w  żandarrnskiah 
mundurach.

Uroir.Ha s^ortowaj
Walne Zgromadzenie L. K. S. „Pogoń** odhylo 

się w  sobotę 10 bm. w  sali Sofcola-M aduzy. Nowo 
óhrainy Wydział przedstawia się następujące: Pre
zes: hr. L. Kozetcodlz.d, w iceprezesi: dr. Mizie- 
wicz SŁ, Wolski W acław, Ku oh ar Tadeusz, sekre
tarz: dr. R. Hibe], skarbnik: Urbański Tad., prze
wodnicząca sekcyi sportowej pan: hr. Krystyna 
Siemieńska, dir. Woyiikinwsiki łan, Dręjiervtcz Tad. 
i Barami Jan (teklka atletyka), Kuchar WI. (foot
ball1), Wecbsletr-Warżbowsiki Tadeusz (terrnis), 
Marianek Jan (sport wodny), Łapiński Józef i Ło
ziński Roman (sporty zimowe), Mazurkiewicz Kk, 
Medyński Aleksander i dr. Paisizkudzki August. Do 
kom isy' rew izyjnej: Horrdyński Eug., kubowsM 
M. i Kawecki Medard.; sąd polubowny: dr. Bo
cheński Każ., dr. Majewski Adam, dr. Stioynowski

Edward. Szczegółow e sprawozdania z Walnego
Z g ro m a d ize J a  p o d a m y .

Akademia Szermiercza. Pod piwsLiora^cmi ge- 
■neiala Laimezama-Sakus, dow ódcy DOG. L w ów  1 
p. pu-K. Tlbulirc wej odbędzie się dnia 8. maja w 

j Kasynie oftcersłJem akademia szermiercza, urzą- 
idzona prz.ezi Klub Szerm:erzyy Lwowski Klub 
Szermierzy i Oddz. Szeirimirefrzy S^kół-Mac^nz. 
Współudział w  aficadtemi w e/m a  także szertmoarze 
z W arszawy i Krakowa.

iFtubEczność naszta będzie mis: ta sposolmość 
zobaczyd dawno <nne widzianą w e  Lw owie akade
mię .szc.mrietrczą, Jak rówanież zobaczenie) wiietu 
cjnoh szermierzy,, którzy rcprezerjtować będą isn 
.piękny sport na rtiegaioazwych Ugrzyskach Onm- 
pfjskioh w  Antwerpii.

E iksze szczegóły .akademii podane będą wkn-At 
■ce obszerniej.

W r i a f ń i e n l f t  1 p o r a d j r  
w  scr-iwteh pgłoazeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- 

r istracyi, ul. Sokoła 4:

|  N A U K A  I W Y C K O W A t t łS  |

jlw leram  trzymiesięczny kura hokespundonejri handlo- 
wej pekkiej i niemieckiej, stenografii, r.auki hsndla i 
weksla. Zgłoszenia od g. 3— 4 popołuaniu. Dr. Weiss, 
ul. Żuliński go 10. 4Ó6

p rS A D Y  i PRAGI

P racow n ia  białej bielizny Kochanowskiego 2, I piętrw 
poszukuje kilka zdolnych panien do szycia, oraz zdojr. 
nej dziurkarki.  337

Panna z kilkuletnią prakty dą biuror/ą. pisząca bardzo 
biegle na maszynie, poszukuje poaady. Zgł sz. do Adm. 
poa »3ugda*

E KUPNO, SPS2EO.lt, Z&m Attfk I
Paki ze słomą' sprzeda Stanisław Wierzbicki, magazyn 

p : reelany i szkła, Lwów, Hiliclra 4. 244

K upuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Doroteuia", 
Sapiehy 34. 130

Maszyny do wyrobu dachówek cementowych sprzedaje 
Winckowski, pl. Jura 2. 399

KoSlyum nowy, granatowy, sprzedam. Ossolińskich 19, 
I. p , drzwi 4. 395

y  koLztowoe, prawdziwe persscie 4X2 — 2'/a d-> 
lo sprzedania. Magazyn Skrema, Lwów, u l Ha- 
l. i8. o85

R ow er, 2 plaszńze de roweru i jedno ubranie marynar
kowe z angielskiej mater! i, z pełnie now_, dla średn- 
mężcz. do sprzedania. Wiadomość przy ul. TarnowsSie- 
gó 11 a, I. p., drzwi 3, od g 1— 3 pop. 380

F ortepian  lub p ian ino k- p ię , płacąc najwyższe ceny 
nie wykluczając prowincyę- Markiewicz, Lwów, Szep
tyckich 6. 3 5

M«ISZXA*iSa, LJ>XAL3, SKJ.S +1
PbtZUKUję natychmiast dla samotnej kobi ,-ty osobnego 

pokoju z ewentual. utrzymaniem na peryferyach mia
sta w  okolicy Zofiówki, Jałowca, ul. 2 itonej Wiado
mość w  Adm. pod .Mieszkanie*. 287

W ysok ie  wynagr dzenio za wyszukanie 'i pokoi z kuch
nią, komfort. Weiss, Gródecka 35. X

O d .tąp ię  ładne mieszkanie, skład ljące się z 3-oh pokoi 
i kuchni w Przemyślu, w zamian r.a takie same luh 
mniejsze w e Lwowie. Zgłoszenie: Z. 3 . W. Przemyśl, 
prof. Zajączkowski. 382

MACJ&fil iFTWft

Młoda, inteligentna panna, Niemka, z dobiego domu, za
znajomi się z inteligentnym nężczyzną w celu matry
monialnym. Ofi erowie mają pierwszeństwo. — Zgło
szenia : , Wesołe Towarzystwo*, Biuro ogłoszeń Briłcka, 
Kościuszki 2. -370

H  f t ę & M A iT a _________  | |

K apeli Sze słomkowe, filcowe, damskie, męskie, dzie
cinne hurtownie i częściowo. Najnowsze modele na
deszły. Przyjmuje prząfasonowanie słomkowych i filco
wych. J. TworzyjaAaki, ganor. zaat. par. Fabryki ka
peluszy w Myślenicach. Składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach Izby rękodzielniczej. 272

O d d z i a ł  d l a  o  j ł o s z e ń
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem 

bez pfzerwy.

B
V

Tecnnik denty .tyczny w większym mieście prowineyo- 
nalnem, z korap etnem urządzeniem i długoletnią prak 
tyl ą poszukuje lokarza-dentysty lub lekarkę jako spól- 
nika w swoim za! ładzie. —  Łask. oferty . J. Keesler, 
Tarnopol, Rynek 34. 391

M łod a  panna, zajęła w biurze, o łagednrm usposobie
niu, poszukuje umieszczenia przy rodzinie inteligentne! 
ewentualnie osoby samotnej. Zgłoszenia do Administr. 
pod ,W eneda“. 374

POMOCNIK handlowy
polak, z działu korzennego, znajdzie u- 
mieszczenle w pierwszorzędnej firmie. —  
Należy podać wiek, odpisy świadectw oraz 
wymagane warunki. —  Zgłoszenia pod 
„Handlowiec**, „Gazeta Wieczorna**- 359

MAMA® H3LEHDERSKIIE
_ L « 9 .  k o r ,  1 7 0 * —  216

POLICA G Ł Ó A N YSK Ia l ; KAWY ł HERBATY

m'tm NÛ ll) A, I

SOLAU
O O C iS K ’ , ^rudawki i skórę zgrubiałą na po
deszwach bezpowrotnie i bez b lu usuwa

„  'ES. 3 L i - A . ^ 7 5 7 - I O X ^ “
Wyrób Farmac. LaŁor. P. K ow ats u. D stać 
możną w  aptece Ettingera i we wszystkich 

składach aptecznych i apt. ach. 18224

BlEKisPDfl
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY

H Ó F L l l S r c ^ E S R .  
Ł r t ń w ,  K b } o i » t h ! e g o  21427 

W  o  2  ę  d  3 i  e  d o  n a b y c i a .

POSADZKI
0RŁZ KLEPKI DĘBOWE, KLEPKI DO 
BECZEK Z DENKAMI, HESJI I KLOCE 
DĘBOWE, SOSNOWE, OLSZOWE, LI
POWE I INNE, FOPtNIF.liY w różnych 
gatunkach, TEIiFEHTYNĘ K0PDJE

p o s r t .in a  (irm a .
Oferty pod: „Ak yjne Tow '«ystW d“  do 

Biur . Ogłoszeń Rudo.f M 03S E , Warszawa, 
M ar^ałkjwska 124.

Z powodu v yjizdu zaraz do sprzcdaula zna
komicie f  rojperujący

kip pipiisy i mM IM BhhKi
przy pierwazrrząd iej ulicy w eentrum miasta liaz >eego 

przes :ło J0.090 rrieszkańców (LRz’.:o Lwo iró. 
Potrzebn gotówka około 70.000 Mk. Zgłoaz. do 

Adm. .Gazety Wieczoinej* pod „Sklep papierowy*. 10

P -  T . K U P C Y - z  P O L S K I
raczą łaskawie przed sakupnem towarów we Viecnr‘u

zwiedzić mój 375

DOM HANDLOWY.
Z poważaniem

JULIUSZ S A P  AK, Wiedeń IX.,
ThrKenstrasse Nr. 8.

Specyalny Odaział nakupna towarów w szellsego ro
dzaju, po cenach fabrycznych, z pozwoleniem wywozu.

P O C E N I A  N Ó G !
rąk i pachwin nniknie się pewnie prsez użycie suanego 
specyalncgo pudru ,C S  AVE“ , pakiet tylko koron 5‘— 

Wyłączny skład 371

Dom handlowy $ .  F E D E R A
v ó w ,LWÓW, Sykstuska 1.7.

Z b  ZŁOTO, S R S S K O i Brylanty
najw yższe ceny płaci firm a

W& B U S Z E R
ul. A kadem lclea d. 343

lp 6 m a  Brcdy
przyjmie zaraz rutynowaną siłą buchaiteryjnąr

Zgłoszenia z odpisem świadectw i krótkim życio
rysem nadsyłać do C E N T R A L I  S P Ó Ł K I ,  Po-
d!ewsklaj»w 8- 400

T O W A R Y  K O L O N IA L N E
kupuje sprzeda e w każdej ilości

.,POLIM EX” P°H AND / EK
LWÓW, pi. Maryacki S, Hotel FrancuakL 403

prz^jmuie

„ P O E I M E X * *  P .VihDLjlęr
Lw _w, pl. Marjae . 5, Hotel Francus j .  401

C Z A S  ^
o d ttc w ić  p r z e d p ła ty  I
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE
M ii ia wtoie irnmm sfalili: JIbbsU Bank Breflyfswy, itr. te ! «s Imf

podwyższa kapitał akcyjny
na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów I Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych

reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920, L. 12643/20.

z 20,000.000 K  na 50,0 0 0 .0 0 0  K
przez emisyę nowych 75.000 sztuk aitcyl po R 400 imiennej wartości. —- Emisya powyższa ma być przeprowadzona 
m ocy powyższych uchwał w trzech seryach do 10,000.0JO koron, czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. 
Subskiypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000,000 l.oron,^zakończyła się w dniu 15 marca br. i została wniesionemi zgło

szeniami pukryta z poważny nadwyżkę. —  Obecnie przeto

rozpisuje sig subskrypcyg
drugi©! i trzeciej seryi łącznie

tj. dalszych 20,008.000 R, czyli 50.000 szick akcji pa 400 E Im. won.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 

19 9 —  o  ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali —  w tym stosunku, że na każde cztery akcye da
wniejszych pięciu emisyi przypada ą dwie akcye nowej ern syi, czyii po jednej akcyi i każdej seryi. —  Kurs emisyjny wy
n osi: d l a  d « . w n y o  a k c y c n a n j u s z y  w y k o n u ,  u c y c h  p r a w o  p o b o r u  w  l a i i u l n h  z a k r e ś l c i e  m  p o  
4 5 0  k o r o n  z a  s z t u k o ,  z a ś  d  a  n o w y c h  a k s y o n a r y u s z y  p o  5 2 0  k o r o n  z a  s z t u k a ,  dla jednych i dru
gich z doliczeniem  5®/o odsetek od 1 stycznh 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będę w zyskach Banku poczęwszy od  1 stycznia 1 20.
Dyrekcyi Ziemskiego Binku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tern, że przestrzegać będzie 

piem szećstw a subskrypcyi, wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone w  iaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będę 

w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin g i g  g s i j r y p c y i  mm sl| na M  15 ma a l g  i
W P Ł A T Y  U SKUTECZN IAĆ M O Ż N A «

w Ziemskim Banku Kredytowym we L,wowie, ul. Trzeciego Mufa 5, oraz we 
Filiach Banku s w Krakowie plac Maryacki L 9  i w Lublinie* Krakowskie 

Przedmieście 58 (rćg ulicy Szopena), 
w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 1. 9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku Handlowym w Poznaniu. (2

Lr ukiem Spółki drukarskiej Prasa" d . Sokoła 
Nakładem .-Spółki akcyjne* w> daw piczei".

Roaaktor naczelny Dr. ROGER BATTAOLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego 1 redaktor cdpowiedzialay JERZY KONARSKI


